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Piotrków, dnia 13 (26) Stycznia 1902 r. 
PRENUMERATA 

W MIEJSCU: 
rorznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kOJ!o 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńc1.ego numeru k. 8. 
DopJata za odnoszenie-J5 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁK.\: 

rocznie . . . . rb . 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 ko]l. 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
z .. ogłoszenie l-razowe kop . 10 od 
iedn08zpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy l nekl'o~ 
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygo(lnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze_ 

t
~ ~!r~ ~ 

,\ Drukarnia, Introligatornia, ~~ 
", Skład papieru materyja{ów ~\' 

podkreśla w gospodarstwie rolnem przewrót, 
który się stale z dnia na dzień odbywa w na
szej gubernil, a nawet w calem Królestwie. 

Chodzi o znoszenie hodowli owiec i prze
chodzenie do gospodarstwa nabiałowego. piśmiennych 

M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

~ w Piotrkowie, obok Hotelu 
~I Wileńskiego. 

~ __ Goto'\Ve (lrllki i h:siążld: 

dla obywateli ziemskich, dla parafij , dla rejen
tów, adwokatów, dla sądów gminnych, wójtów 
gmin, jeometrów przysięgłych etc. etc. 

Czy przejście to, niekiedy dokonywane aż 
nazbyt gwałtownie wywrze dodatni wply'" 
na nasze dochody z roli, czy nasze zimne 

~I i ,\'ilgotne ziemie zadowolą się obornikiem 
I ~ i sztucznemi nawozami, czy też będziemy 
i~ patrzyli na ciągle w dalszym ciągu odhy
fl wające się zmniejszanie plonów, o tern przy-

szłość swe zdanie wypowie. Tutaj zaznacza 
jedynie, że II'szyscy starzy kupcy zbożowi w 
Piotrkowie, Radomsku, Tuszynie, Przedborzu W- Bilety ,"vizyto,"ve przeróżnych 

formatów, na pięknym, równo ciętym brystolu, 

~ 
wykonywaja się na poczekan iu; również wszelki.e 

\ zawiadomienia, zaproszenia, programy, i 1.(_ 
;, __ ~s:llcnrlc inne robo·ty 1'1" 
~~-vatue. .-J~ 
~ ~i'- -.=o- ~. 

Lekarrz!!JD01ff1ltysta 
j"Yfarya Weinzieher 

zamieszkuje przy rynku Maryjskim w domu L. i Horowiczów. 
Lcczenie chorób zębów, plombowanie, wsławianie 

szłucznych zębów. (32--2) 

Szauownemu Duchowieństwu. przyjaciołom 
i znajomym. którzy oddali ostatnią, poslugę 

Ś. p. Józefie Zawadzkiej 
składa serdeczne podziękowanie 

Syn. 

Szanownemu duchowiellstwu. a w szczególności 
księdzu prefektowi Grochowskiego, za wypowie
dzianą nad grobem s_ p. Stan isława Łaszewskiego 
mowę; kolegom. którzy go na własnych barkach 
zanieśli na mi ejsce wiecznego spoczynku; oraz 
wszytitkim życzliwym i znajomym. za oddanie 
ostatn iej posługi ukochanemu wuukowi llaSZCIllU 
tikładalllY serdeczne Bóg zapłać. 

Dzi(.ulkowie IUibnm'mi'ie. 

·Wszystkim uczestniczącym w odprowadzeniu na 
wieczny spoczynek zwłok 

Ś. p. Mikołaja Nilcitina, 
zwierzchnikom , kolegom, podwładnym, obywatcl
stwu ziemskiemu i miejskicmu, jak również wszy
stkim innym ,tanom, tak licznie zgromadzonym 
dla oddania ostatniej posługi zmarłemu. skład a 

_ serdeczne , Bóg zapIać . 
1'ło<lziua. 

Gubel'nija Piotrkowska pod względem we
terynuryjno-sanitarnym w 1900 roku. 

W opracowanin weterynarza gubernijalnc
go p. Kiszkla ukazało się świeżo trzecie już 
rocznie sprawozdanie o stanie naszej guuernii 
pod względem sanitarno-weterynaryjnym. 

Na 62 stronicach i 19 tablicach został ze
brany olbrzymi zasób cyfr i danych, z któ
rych bardziej zajmujące przytoczymy: 

W roku sprawozda\,"czym mieliśmy w całej 
gubemii G83291 slItuk różnych zwierząt do
mowych; przyrost w stosunku do r. 1899 wy
niósł 84Gl sztuk. Sprawozdawca zaznacza i 

i t d. twierdzą zgodnym chórem, że ilość 
zboża przysyłanego im z pewnych majątków 
od lat 30 - 40 stale maleje. Gdy się przyjrzy
my historyi tyc.h majątków, zauważymy, że w 
okresie największego ich rozkwitu, gospodar
stwo opierało się na hodowli owiec, one to 
a właściwie nawóz owczy wywierał ów dobro
czynny Wpłyll' _ 

Otóż w ciągu roku owiec uuyło u nas w 
gubernii 9772 i całą tę znaczną bądź co bądz 
liczuę należy zapisać na karb zmiany w kie
runku gospoparstwa większych posiadaczy rol
nych; wszystkie bOll'iem zniesione owce nale-
żą do gatunku cienkowełnistych; grubo'\\-ełni
stych - chłopskich przybyło 656 sztuk 

Liczba zwierząt domowych zwiększyła się o 
8461 sztuk; liczba ta niezwykle mała świad
czy o braku paszy, który dobrze dał się 
we znaki rolnikom IV 1899 roku który prze
śladował ich IV 1900 a naw'et w 1901 roku. 
Brak paszy zmusił mniej zamożnych rolników 
do sprzedaży nic nadmiaru, lecz koniecznego 
inwentarza i wywołał zniżkę cen rogacizny i 
zmniejszenie handlu świniami,-znaczna bo
wiem część ludności wolała nabywać tanie 
mięso woło'l'e niż drogie wieprzowe. 

Nasza gubernija, to niernaJ jeden olbrzymi 
rynek zbytu, nic też dziwnego, że wobec nie
dbalstll'a naszych hodowców czy teź ich ścisłej 
rachunkowości konie bydło i nierogaciznę do
starczaj ą nam w znacznej mierze ościenne gu
bernije_ W dostawie wzięło udział Królestwo 
d~~jąc nam 181635 sztuk w te~ 17411 koni 
i Cesarstwo z gub. kijowską na czele zkąd 
ogółem dowieziono 23099 sztuk--koni 1987 
szt. nie licząc gu b_ wołyńskiej, podolskiej 
besarabskiej, kurskiej, woroneskiej i innych 
skąd dowóz był ró,mież znaczny. 

Wywieżliśmy stosunkowo mało zaledwie 
8244 7 sztuk, czyli że nasza hodowla nie wy
starcza na miejscową potrzebę. 

Hodowcy nasi możeby się nawet wzięli do 
hodowli inwentarza na rzeź, ale pytanie czy 
hodowla ta się opłaci wobec rozporządzenia 
z d. 3 marca 1900 r., opartego na przepi
sach ministcryjalnych z ci. 30 grudnia 1899 r., 
które znakomicie ułatwiło przywóz t. Z. stepo
wego bydła, zwiększywszy liczbę stacyj wyła
dunkowych? Przed wydaniem tych przepisów na 
rynki nasze dostarczono zaledwie 12106 sztuk 
bydła z Cesarstwa; w 1900 zaś roku, jakkol
wiek nowe przepisy weszły w życie dopiero 
w czerwcu, przywóz uydła stepowego sięgnął 
pokażnej cyfry 27180 sztuk. 

\Vobec tak znacznego doplywu zwierząt do
mowych do gubernii piotrkowskiej stało się 
nieodzownem zaprowadzenie ściślejszego dozoru 

nad bydłem pędzonym do nas, zmuszellie han
dlarzy do dążenia po okreś lonych szlakach, 
aby nłatwić oględziny bydła weterynarzom, 
gdyż, jak zaznacza sprawozdanie, większość 
epizootyj spostrzeganych u nas została zawle
czone przez obce bydło. 

Drugim środkiem mającym na celu utrud
nienie rozpowszechniania się wszelkich epizo
otyi będzie zamierzone zmniejszenie liczby dni 
targowych i jarmarków po miasteczkach. Dziś 
chłop włóczy się z targu na targ z tą samą 
sztuką, która niech będzie chora, a rozpo
wszchnienie zarazy jest nadzwyczaj łatwe, 
szczególnie wobec braku określonych placów 
targowych, na kiórychby inwentarz mógł być 
dokładnie oglądany przez weterynarza. Wywo
zowy handel świniami w roku sprawozdawczym 
ześrodkowywał się w Sosnowcu, dokąd dostar
czono 0257 sztuk nierogacizny, z tego wy
słano za granicę 69064 sztuki, a 11193 za
bito na miejscową potrzebę. 

I tutaj nasza gubernija jest jedynie tranzy
tową, sama zajmuje nader skromne miejsce, 
na szarym korlcu; dostarczyła uo'\\iem zaledwie 
52 sztuki. nierogacizny, gdy taka np. guu. po
dolska przysłała 13408 sztuk. Z pośród gu
hernii Królestwa w dostarczeniu nierogacizny 
wzięły udział jedynie kielecka (10904) radom
ska (8847), siedlecka (3913), lubelska (1202) 
warszawska (893), piotrkowska (52), czyli 
ogółem 25811 sztuk, gdy Cesarst,vo dało 
przeszło dwa razy tyle uo 54446 sztuk. 

W ywóz do Prus zwiększył się w stosunku 
do poprzedniego roku o 868 sztuk; byłby on 
znacznie większy, gdyby nie ograniczenia ze 
strony władz pruskich, które wyznaczyły ka
żdemu rzeźnikowi pewną tygodniową normę 
eksportJJ i w ra.zie nie wypełnienia tej normy 
w jednym tygodniu, nie pozwalają wysłać 
owego niedoboru w następnym; choć więc rze
źnicy mający prawo wywieść 12020 sztuk rocz
nie" nigdy tej cyfry nie są w stanle osiągnąć. 

Slązk i Prusy potrzebują wieprzowiny bar
dzo dużo; ograniczenia tedy owe, wobec zu
pełnej pewności co do stann zdrowia naszych 
świJ\ wy wolane są jedynie względami polity
cznemi i ekonomicznemi, obciążają z jednej 
strony kieszeń robotnika w Prusach z drugiej 
hodowcy w Królestwie i Cesarstwie. 

Dostarczono wprawdzie do Sosnowca w 
ciągu roku 17 stad świl\ cllOrych na zarazę 
pyska i racic, ale były one zatrzymane w 
Sosnowcu przez naszych weterynarzy, którzy 
znal eźli 135 sztuk dotlmiętych zarazą zpośród 
603. 

Pragnąc usunąć nawet Ci81\ podejrzenia o 
za.wleczenie epizootyi do Prus, z polecenia mi
nistoljum zamykano te stacyj e kolei skąd by
ły wysłane chore :winie, a jaki olbrzymi 
wpływ wywierało . takie zamknięcie możemy 
się przekonać z cyfr: w r. 1899 gub. lubelska 
przysłała do Sosnowca 11748 sztuk; gdy jed
nak spostrzeżono w 1900 roku w transpor
tach lubelskich chore świnie, dowóz roczny 
zmalał do 1202 sztuk, toż samo miało miej
sce z gub. orłowską. 

Do Łodzi dostarczono zaledwie jeden tran
sport zarażonych świń zo 138 sztuk wśród 
których było chorych 26. 

Koni wywieziono od nas za granicę 5264 
sztuki, ale wszystkie nalożały do naszej ma
łorosłej, taniej ras y_ 



2 TYDZIEN 

Wreszcie ptactwa domowego wysłaliśmy powiada "Jeździec i Myśliwy". Na posiedze-
120651 sztukę, w tej liczbie około 900;0 gęsi; niu, odbytem dnia 2 grudnia, nadspodziewanie 
reszta kury, indyki, kaczki. Kielce otrzymały przewagę nad Piotrkowem; 

Na miejscowy użytek . zabito u nas 2G2,538 obecnie, to jest na ]Josiedzeniu, odbytem w 
sztuk *) rozmaitych zwierząt domowych; prócz Warszawie dnia 15 stycznia w lokalu Towa
tego korzystaliśmy z dowozu ościennych gu- rzystwa Wyścigów KOllilych, Piot1·7ców wziął 
bernij, wśród których Warszawska zajmuje znów rewanż nad Kielcami i pod tem mia
pierwsze miejsce, dostarczyła nam bowiem stem ma być urządzony tor i trybuny. 
28612 pudów rozmaitych produktów zwierzę- Co prawda, wybranie Piotrkowa było do 
cych, w tem samego koszernego mięsa około pewnego stopnia ~tpsm'wiedliwione. Wiara rue-
15 tysięcy pudów, l)l'ÓCZ tego H tysiące sztuk zachwiana jest bardzo trudną i rzadką, a 
skór. Dwa tysiące sześcet pudów mięsa do- Kielce, a raczej jego magistrat, dwukrotnie 
starczono z gub. Kijowskiej, o 32115 skór nie mógł dotrzymać swoich obietnic, dwukrot
baranich 57871 pud. wełny z Rostowa n. D. nie w odstępach kilkotygodniowych nie mógł 
Znaczną ilość welny dostarcza Francja, Au- wyjednać w l\1inisteryjum Spraw Wewnętrznych 
stryja i Ameryka. pozwolenia na wydzierżawienie folwarku Szy-

Cyfry przytoczone ostatnio są jedynie wzglę- dłówek, na którym mial być urządzony hi po
dnie ścisłe; należy bowiem pamiętać, że do- drom. Bez tego zaś pozwolenia zawarcie kon-
1ąd niema żadnych przepisów co do przewozu traktu z magistratem kieleckim nie jest mo
np. skór i t. p. czy to koleją czy wozami, że żliwe. 
nikt nie wymaga od han(Uarzy- po większej Przypuszczać można, że to pozwolenie na 
częściżydó"w-żadnychświadectw, żeek pedyjują wydzierżawienie dawnego poduchownego fol
skóry i inne produkty zwierzęce jakie im się warku Szydłówek nadejdzie, interesa admini
podoha. a nikt nic wie ile. Dziś, o ile wiemy stracyjne nie załatwiają się łatwo, ale kiedy 
zaszły niejakie zmiany na lepsze naprzykład nadejdzie-- trudno określić, a czas nagli, żeby 
wysyłając skóry koleją, trzeba posiadać się wziąć do czynu. 
świadectwo od weterynarza, że pochodzą one Sesyję zagaił p. A. l\Iicbalsl{i i po odczyta
ze zdrowych zwierząt, czy jednak przepis ten niu protokułu z poprzedniego posiedzenia, z 
je t ogólnie obowiązującym na wszystkich sta- rezultat.u czynności komisyi złożonej z pp. 
cyjach i kolejach nie ręczymy. J. Zbijewskiego, A. hr. Wielopolskiego, A. 

Doniosłe znaczenie dla naszych miast i mia- Budnego i J . Trzebillskiego w Kielcach, (a 
steczek ma handel mię cm. komisyj a główną trudność znalazła również w 

Po wsiach ludność jada mięso rzadko; nic wydzierżawieniu SzycIłówka) przewodniczący 
też dziwnego, że nawet chore sztuki przy pe- ustąpił fotela p. J. Zbijewsldemu. Na grudnio
wnej zręczności ze strony wiąjskich })achciarzy wem posiedzeniu, jak wiadomo, wybrany w 
spożywa miasto, płacąc za mięso z nich o 30 sierpniu na wice-prezesa A. S. hr. Potocki 
do 400; 0 ta.niej. Bardzo dogodna to rzecz sprze- zrzekł się swojej godności, mandat p. A. 1\1i
dać chorą lub padłą sztukę, 1)0 choć część chaiskiego upłynął z Nowym Rokiem; zatem 
l)ieniędzy się wraca, ale nie należy się dziwić, stosownie do przepisów Normalnej U stawy 
że władza po miastach-nic ludność jednak, (§ 46), starszy członek zastępuje wice-prezesa. 
która dotąd tego zrozumieć nie może-stara Wskutek tego przewodnictwo zgromadzeniu 
się ograniczyć, a nawet zniweczyć zupełnie te- przypadło starszemu członkowi p. J. Zbijew
go rodzaju handel, co się da przeprowadzić skiemu. 
tymcza em jedynie w tych punktach gu1.Jernii Liczba zebranych członków była wogóle 
gdzie istnieje stały dozór weterYnaryjny nad bardzo ograniczona i oprócz dwóch wymieni 0-
rzeźnią i mięsem, z chwilą wprowadzenia w nych panów znajdowali się na posiedzeniu: 
życie- dziś już wprowadzonego projektu o nad- pp. J. Trzebiński, M. ks. Radziwiłł (junior), 
zorze nad mięsem dostarczanem na rynki. A. Budny, E. l\1ysyrowicz, R. hr. l\1orstin, 

Do Prus wywieźliśmy znaczną stosunkowo S. Drojecki, A. hr. Wielopolski i S. Wotowski. 
ilość, bo przeszło 120 tysięcy pudów mięsa i Po objęciu przewodnictwa przez p. J. Zbi
produktów zwierzęcych i 783950 sztuk jaj, do jewskiego, zawiązała się ab 01:0 dyskusyja nad 
Austryi 42G18 pudów; przywóz zaś nasz z Kielcami i Piotrkowem; wówczas przewodni
Prus wyłącznic-dla Austryi podawnemu brak czący, pragnąc doprowadzić do jakiegoś kon
danych-wyniósł w roku sprawozdawczym kretnego rezultatu, poparł wniosek postawi 0-

13G940 l)ędó'L ny przez p. J. Trzebińskiego i pCiddał go gło-
Zestawiając cyfry z 1899 roku z cyframi sowaniu gałkami. Pan Trzebiński zaś wnio

sprawozdania, spostrzegamy zwiększenie SIę skował: żeby odwlec decyzyję wyboru toru do 
doŚĆ znaczne naszego wywozu: np. kości wy- 15 lutego, z zastrzeżeniem, aby zaraz wybrać 
wieźliśmy w 1899 1'. 23242 pudy a w 1900 kom.isyjQ, kt6raby przystąpiła do zawarcia 
r. 55911 pudów. Przywóz pozo tał na dawnym kontraktu z magistratem piotrkowskim, o ile 
poziomie. Kielce do tego terminu nie uzyskałyby pozwo-

Niezależnie oll ogólnego eksportu, niektóre lenia na dzierżawę. Gdy obliczono kartki, 3 
miejscowości (Czeladź, l\Iodrzejów i Niezdara były za Kielcami, a 5 przeciw Gedua kartka 
w pow. będzil'lskim) wywożą za granicę znacz- była pusta, a jeden członek wyszedł), czyli 
ną ilość mięsa. Wywozu tego wartość rocznic Piotrków przeważył nad Kielcami. Rezultat 
dosięga 300 tysięcy rubli, że jednak W'szystlde ten z powodów, które wyżej przytoczyliśmy i 
te miejscowości leżą daleko od miejsca stałego z pOWOdLl bardzo małej liczby hodowców z 
pobytu weterynarzy, ,,,ięc mię o nie podlega ża- gub. kieleckiej był do przewidzenia. 
dnej kontroli a rzeź odbywa się po zwykłych Po tej uchwale przystąpiono do wybrania 
rzeźniach. A by zapobiedz niezadowoleniu ze stron komisyi, kt6raby się zaJęła urządzeniem toru 
Niemców postanowiono wyjednać w ministery- w Piotrkowie i zawarc.iem kontraktu z ma
j um spraw mianowanie trzech felczerów wete- gistratern piotrkowsldm. Do tej komisyi we
rynaryjnych do wymienionych miejscowości szli: pp. A. Michalski jako prezes tej komisyi, 
powiatu będziilskiego i oddać im nadzór nad J. Zbijewsld i A. Budny. Zgromadzenie wyzna
rzeźniami, a ich samych poddać kontroli naj czyło im fundusz do rozporządzenia 12,000 rs. 
llliższych weterynarzy. (dok. nast.). na trybunę i urządzenie toru, a 8,000 1's. ma 

St. Skalski. być danych na nagrody. 
= I 

Posiedzenie Członków Rzeczywistych Pławień
skiego Towarzystwa Wyścigów Konnych. 

VI( ten sposób długa chwiejno' ć pomiędzy 
Kielcami i Piutrkowem ukończona nareszcie 
została i wstępuje się teraz w fazę czynu. 

- Organizacyj a handlu z Francy ją. Sza
Pra"'dziwie, sesyja Członkó\y Pławnieńskiego nowny Panie Redaktorze! Ankieta «Gazety 

Towarzystwa Wyścigów Konnych, jakby jaka Polskiej» odezwała iQ echem wśród kolonji 
puszka Pandory, wyradza wciąż niespodzianki polskiej w Paryżu. 

*) Wielka ~zkoda, że w sprawozdaniu brak ogólnej stwcm; w każdym razie danc tego rodzaju mialyby 
wagi spożyt.ych sztuk, nie winimy oto p. Kiszkla, wie- znaczenie przy badaniu np. dobrobytu względnie odży
my bowiem dobrze. źe tymczasowo jest to niepodobicń- wiania się ludności naszcj gubcl'llii. 

M 4 

Niżej podpisany sprawę bojkotu towarów 
niemieckich poruszył na wiecu polskim w Pa
ryżu, i grono osób (kilku fachowo wykształco
nych handlowców i techników, oraz pewna 
czę~ć młodzieży polskiej, kształcącej się w Pa
ryżu), postanowiło przyczynić się do rugowa
nia towarów niemieckich z rynków polskich 
przez pośredniczenie w zawiązaniu stosunków 
handlowych pomięuzy ku})cami i przemy. łow
cami })olskimi a francuskimi. 

W ostatnim numerze (,;\~ 1, 5/1 1902). «La 
Reforme economique», w organie wielkich 
przemysłowców francuskich, zamieściłem arty
kul: «Une place et prelldrc pum les produits 
f'ranc;ais» wskazujący odpowiednim sferom fran
cuskim, iż mogą skorzystać z chwili (w przed
dziell wojny celnej rosyjsko-niemieckiej i boj
kotowania towarów niemieckich przez polaków), 
aby wyrugować z polskich rynków niektóre 
towary piemieckie i zawiązać stosunki handlo
we z Królestwem i Galicyją. Artykuł ten nie 
przeszedł bez echa w prasie francuskiej i nie
mieckiej. 

Będziemy zamieszczali i nadal odpowiednie 
artykuły w pismach francuskich, JJrosimy prze
to redakcje pism polskich o przesyłanie nam 
pism technicznych, handlowych i polityczno
społecznych. pornszających sprawę bojkotowa
nia towarów niemieckich i dających sprawo
zdania z posiedzeil Tow. popierania przemysłu 
i ha.ndI u. sekcyi technicznej itd. 

Wszelkie informacyje handlowe, katalogi i ad
re y firm francuskich będziemy udzielaJi kup~ 
com i przemysłowcom polskim bezinteresownie, 
aż do c7,asu, zanim się rozszerzą stosnnki han
dlowe polsko-franc.uzlcie o tyle, iż w Paryżu 
hędzie można otworzyć na wielką skalę biuro 
handlowe informacyjno-pośredniczące z płat
nym personelem fachowym i z odpowiednią 
instalac.vją· 

Wszelka korespondencyj a handlowa za na
naszem pośrednictwem pomiędzy krajem a 
Francy ją prowadzona będzie po polsku. 

Mamy nadzieję, że rodacy nasi, przebywa
jący w Szwa,jcaryi, Belgii, Anglii w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach, pójdą za przy
kładem inicyjatorów z Paryża i l)ędą dążyli do 
założenia biur pośredniczących w handlu da
nych krajów z naszym ojczystym. 

TVacłwl' Gizbert-Stuc7nżcki 
3-! ul. Scrpente, Paryż, ,N; VI. 

Paryż, 8'1 1902. 
P. . Prosimy wszystkie pisma polskie o 

powtórzenie treści niniejszego listu otwartego 
a kupców, przemysłowców i l)ublicystów pol
. kich o współpracownictwo z nami w rugowa
niu towarów niemieckich z rynków polskich 

(( Gazeta Kaliska» ) 
-~ 

- Sprawozdauie z ogólnego zebrania To
wa.rzystwa Rolniczego, jakie naznaczone zo
stało na 25 b. m. t. j. po wyjściu faktycznem 
z druku niniejszego numeru - podamy w przy
szłym tygodniu. 

- Zebranie ogólne. Dnia 7 lutego Ko
mitet tutejszego Tow. Cyklistów zwołuje ogól
ne zebranie dla rozstrzygnięcia kwesty i lokalu. 

- Zarząd Kasy pożyczkowo-wkładowej 
przy miejscowym sądzie okręgowym oznaczył 
termin ogólnego zebrania uczestników kasy 
na d. 1 lutego r. b., godz. G-a po południu, 
w sali posiedzcl'l wydziałów cywilnych sądu. 

Przedmioty, poddane l)od orzeczenie zebra
nia ogólnego, są następujące: 1) zatwierdzenie 
sprawozdania za 1091 r., po wysluchaniu wnio
sków komisyi rewizyjnej, 2) oznaczenie wy
sokości procentów od wkładów dobrowolnych, 
3) określenie sumy na utrzymanie kasy w r. 
h., 4) wyznaczenie sumy na zasiłki dla ucz('-
tników w razie choroby i śmierci członków 

kasy, lub ich krewnych najbliższych, 5) wybór 
członków zarządu i skarbnika, 6) wybór ko
misyi rewizyjnej i 7) wyMr komisyi dla przed
wstępnego rozpatrywania skarg na zarządlca y. 
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- Za.bawa dziecinna zgromadziła w dniu żar ugasiła, ale straty wynikłe wynoszą bli- Stauisław Kontkiewiaz, Zygmunt Bielski, Ka-
19 b. m. w sali Dohroczynności przeważnie zko 5,000 rb. zimierz Srokowski, Felicyjan Gadomski, Mieczy
starszą młodzież, która z niezwykłem ożywie- - Na wesela i baliki karnawałowe wido- slaw Grauil'lski, Wacław W oszczyńslci, Kazi
n~em pod doskonałą komendą tańczyła do pół- cznie potrzeba złodziejom miejscowym wina, mierz Talko, AndTZej Albrecht, Wiktor Ada
nocy. Do kontredansa stanęło par 40. Więk- drobiu i innych smakołyków, dobierają się bo- miecki, Stanisław Kobyłecki, Wacław Kaznow
szość pań przyszła w lekkich spacerowych lcos- wiem coraz to części ej do piwnic i komórek, ski, Michał Swieżyński, Antoni Wilczyński, 
tiumach, większość panów w tużurkach i smo- szczególni~j za Farą. W tych dniach okradli Karol Bokalski, Stanisław Strzeszewski, Józef 
kingach. Mimo że bufet dostarczył ylko herbaty, tak dom Ochrony X2 1 i dom p. Jeża. Wejtko, Stefan Stankiewicz, Kornel Kozłowski, 
butersznitów, ciastek i pomarańcz, rozochocona Stanisław Gadomski i Henryk Proszkowski. - Z zabaw karnawałowych urządzonych 
młodzież byłaoy się bawiła do rana, gdyuy nie w Częstochowie, cieszą się jedynie po wodze- -- Ochrona Leśna. Tutejszy komitet ochro-
stanowcze veto gospodarzy i gospodyń zabawy. niem wieczorki urządzane przez «Lutnię» jak ny leśnej w dniu 10 stycznia r. b. wydal de-
Pokazuje się zatem że można się jeszcze u nas· JT UT SI t l t h cyz.y.J·e następuj'llce: pisze « ,-ur. VI ar» . (romne ,ua e y, oc ocza 't 

bawić bez wystawnych przyjęć, byle się towa- zabawa, zyskują coraz szersze uznanie. Na 2 Gospodarstwo leśne w majątku Zgniłe Bło-
rzystwo umiało zespolić i zapomniawszy o ma- l t L t . ł b . ó1 to, w pow. łódzkim, z roku 1900--zmienić, a u ego « U lUa» wyznaczy a ze rame og ne. 
łomiasteczkowych małostkach sharmonizować złożony przez właściciela, p. Lebelta, nowy 
się ze sobą· Dzięki uprzejmości prezesa Dobro- - Dochód straży ogniowej Częstochowskiej projekt gospodarstwa leśnego, na ogólną prze-
czynności, paI\ które raczyły zasiąść w bufecie powiększy się o 2,500 rb. rocznie skutkiem strzelI 175,29 dies., zatwierdzić na dziesięcio
oraz tych, które podjęły się roli gospodyń, dOl)rowolnej opłaty przez obywateli miasta po lecie od roku 1900 do 1909 włącznie. 
wszyscy czuli się zadowoleni. Szanownemu pre- 10

/ 0 od dochodu brutto na rzecz tejże straży. Plan Gospodarstwa leśnego w majątkll Bll
zesowi Dobroczynności, za szczęśliwą myśl zor- Jednogłośna ta uchwała, zapadła na zebra- ków. w pow brzezillskim, 47,18 dzies, wła
ganizowania i wprowadzenia w czyn popołud- niu ?gólnem odbytem w magistra~ie pod kie- sność p. Stefana Olszowskiego, zatwierdzić na 
niowych zabaw należy się szczere słowo uznania. runinem prezydenta p. Wnorowsluego. dziesięciolecie od roku 1901 do 1910 włącznie. 

-- Cykliści na początek postu organizują . - Częstochowskie . Tow~rzystw:~ Wz~- Plan gospodarstwa leśnego na lasy mająt-
raut z bardzo urozma,iconym programem. Nie Jemnego .Kredytu zawlaclamla nas, lZ w.dnm ku Wola Błędowa, w pow. brzezińskim, prze
wątpimy, że całe towarzystwo podąży chętp.ie, 18 swrpma 1 901 ~oku ul~onstytuowało SIę w strzeni 319,80 dzies., własność p. Lemańskie
by się wspólnie zabawić. W przyszłym nume- myśl ustawy, zatWIerdzonej 3 czerwca 19~1 go zatwierdzić na lat 10, od roku. 1901 do 
rze podamy szczegółowy program rautu. roku, przyczem uch walą ogólnego zebrama 1910 włącznie. 

O " . . członków Towarzystwa z dnia 24 listopada Plan gospodarstwa leśnego w majątku W 0-
- peretka. :!mczaso,;e o~łosz~llla U.ll- wybrani zostali do rządu: pp. Mieczysław Zbo- ła Pszczólecka, w pow. łaskim, przestrzeni 

cz~e pp. Dobr~ańs~\lego, BOIOWsklegOl KupLe- rowski, Jan Glikson i Jan Bełdowski, do Ra- 160,51 dziesięciu, własność pp. Szydłowskiego, 
ckIeg~, .zapowiadaH p~'zYJazd do. PlOtrko.wa, dy: pp. Henryk Markusfeld, Stanisław Pacior- Rajchmana i Zukierta, zatwierdzić na lat 10, 
« ope~etki. częst?chowslnej» .. PutJhka tutejs~a kowski, Jnlijan Ciemniewsld, Markus Henig od roku 1901 do 1910 włącznie i zezwolić 
?ęcl~le WięC m~ała to,. cze~o zw~lde, łakllle Antoni Sław eta, Maurycy Neufeld, Feliks Sza- na rudowanie w miarę zadrzewienia nieuzyt
l pl ~wdo~o?ob.~re t.en t.odzaJ ?ztuln ~I amat~- niawski, Ignacy Tomczyk, Karol Hoeke. To- ków na polach folwarcznych. 
~z.neJ dłuzeJ ~IZ ~azdy I~ny Cleszyć .Slę będzle wa.rzystwu wolno dokonywać. wszelkich opera- Pełnomocnikowi właściciela maJ';Jtku Uj'azd 
Jej względamL o Ile ... o lle naturalllle «często- h d h l t ó b 1 't cYJ, wc o zącyc w ~a {res lU eres w an co~ vel Tomaszów, w pow. brzezińskim, p. Gebe-
chowskie głosp okażą się lepsze od często- wych. Korespon.dencYJę Towar. z.ystwa prowadZI tnerowi, pozwolić na wyr;Jb j'ednorazowo po-
chowskich wierszy». d d d ł '1: 

zarzą , za P? pls~m prezesa l Je nego z cz. on- ręb leśnych ~M G, 7, 8, 9 i części J\~ 10 w 
- Doroczna zabawa trażacka IV sali te- ków; ZO~owlązama zaś Tow.arzystwa. Willlle I obrębie Tomaszów, na ogólnej przestrzenz 20 

atralnej odbędzie się w d. 2 lutego. być podpIsane prze~ p~ezesa. l dwóch. lllnych dziesięcin. 
- Korespondenł. do "Słowa" upiera się, członków, a w raZIe lc.h .meobecnoścL przez Wyrąb lasu na gruntach wsi Ol. zowa, w 

że kasy pożyczkowo-oszczędnościowe służą wy- członków ra~y. Czyn?-oścl 1JlurO\~e Towarzystwa powiecie brzezillskim, przestrzeni 20 dzios., 
lącznie dla "rzemieślników i drobnych prze- rozpoczęły SIę w dnm 1 styczma 1902 r. uznać za dewastacyjny, a właścicielom pozo
mysłowców" i "mają jedynie na celu" cLostar- - Pożar lasu. Na wiorś ie 200 pomiędzy stawić prawo użytkowania z lasu, za specyal
czanie kredytu tego rodzaju członkom. Nie stacyjami Kłomnice i Rudniki zdarzył się po- nem na każdy raz pozwoleniem komitetu le
dziwimy się korespondentowi, ale dziwimy się żar. Z lewej strony plantn, po za granicą ko- śnego. . 
"Słowu" że podobne rzeczy drukuje. Toż prze- lejolVą, zgorzał na przestrzeni 235 sążni kw. Mieszkaileowi wsi Nadolna, w pow. brze
cie znanym mu jest zapewne typ tego rodzaju zagajnik należący do dóbr Chorzenice, własności zińskim, Michałowi 1\1 arkiewiczowi, na wyrąb 
instytucyj, których ustawa była po kilkakroć p. Jan~ Reszkego. Przyczyna pożaru niewia- lasu na przestrzeni 2 m. 37 pręt. pozwolenia 
razy dr.ukowana już w wielu pismach krajo- doma. Sledztwo w toku. odmówić. 
wych. Ze ktoś nie może należeć do kasy, po- _ . W Zgierzu w trzech punktach miasta, a Likwid~cyje urzędników leśnych, .delegowa-
nieważ należy już do Tow. \Vzaj. Kredy tu- mianowicie przy zbiegu ulic Łódzkiej i Błot- ?-ych w CIągU roku zeszłego do róznyc~ ma
to inna rzecz; ale kasa oszczędnościowa stoi nej, przy ul. Sieradzkiej i na starym Rynku Jątków prywatnych, w sprawach techmczno
dla wsz~tkiclt otworem i charakt,eru wylącz- od kilku miesięcy prowadzone są roboty przy leśny.ch, . na ogóluą sumę 353 rb. 15 kop., 
ności nie posiada. budowie studzien artezyjskich. We wszystkich zatwLerdzIć. 

-- Jeden z miejscowych rzeżników dekla- pom~enionych miejsca.ch świder doszedł do głę- - Na licytacyi na konserwacyję szos w 
ruje się sprowadzać i sprzedalVać w swej jatce bokości 300 stóp; dotąd nie natrafiono na gub. piotrkowsldej utrzymali się: na powiaty 
mięso z wołów stepowych wyłącznie. Taka je- źródło wody. Roboty prowadzone są pod kie- łódzki i brzeziński firma "Silski i Parlmuter" 
dna jatka dla amatorów droższego mięsa wo- runkiem inżyniera budowniczego pow. łódzkie- Kirnbaum - na piotrkowski i łasld, Rozen
łowego nie byłaby w Piotrkowie zbyteczną. go p. Lemene, przez jedną z firm wiert.niczych cweig - na powiaty częstochowski i ralVski, 

__ Nowa sikawka. :Magistrat tutejszy po- łódzkich. Sójka -- na lJędziński i Bugajski na nowora-
Rtanowił ella 3-go oddziału naszej strazy ocho- - - Sekcyja Górniczo-Hutnicza. Dnia 11 domski. Ogólna suma potrzebna na za,płacenie 
tniczej nabyć z fabryki Troetzera nową sika- stycznia 1'. b. odbyło si ę w lokalu resursy w rzeczonych przedsiębiorców wynosi przeszło 
wkę za 1350 r. w miejsce dotychczasowej Dąbrowie posiedzenie członków Sekcji VII 1G7000 rb. 
zdezelowanej i do użytku już niezdolnej. Ta Górniczo-Hutniczej oddziału warszawskiego to- - Połączenie pomiędzy Nowom-Miastem 
ostatnia sprzedaną zostanie przez publiczną warzystwa popierania przemysłu i handlu, na a Rawą stanowiła dotychczas droga, mająca 
licytacyję. którem z powodu choroby p. Zygmunta Biel- w pewnej tylko części' szosę, która obecnie 

W d' k' skiego zapowiedziany w programie posiedzenia przedłrrżona zostaje o kilka wiorst; będzie to 
- y Zlał aruy plOtrliOwskiego sądu l t H' t . . l t· t ś· ' ' (' zna'rornl'te ułat\Yl'enl'e kOln·llnl·!cacYL· dla 0Irol1'cy, l . d 27 b l d . oc czy " IS orJa ze aza w s arozy no Cl' CJąg l\. \. 

o <ręgowego rozpoczllle. . m. <an encYJę d l ) . lł d l tk' . t d l' dla lruracYJ'uszó,v I'stnl'e,iącego ,y ~To,vem-ML'e-
Ł d' l 1ó t ' h d . t d a szy me przyszec o s en u l zamlas o-\. . ~ .l~ 

W o Zl { ra rlVac ę zle cz ery ni t. j. t t I{" S lI' l t ście za.kładu wodoleczniczego d-ra Bilińskiego do 30 stycznia włącznie, i na którą wyzna- czy n ego p. aZ lmlerz ro cows CI przec s a- l ' h SI 
czonych do rozpatrzenia jest 35 różnych spraw wił stan obecny przemysłu żelaznego w Kró- icznie don dążącyc przez cierniewice i Rawę· 
Komplet sądu składa się z prezesa E. N. Kriigera., lestwie Polskiem: wskazał on na trudne warunki, - Z N owego-Miasta donoszą do «Kur. 
członków J. E. Łowiagina i J. J. Łacynnikowa w jakich przemysł ton wogó]e znajduje się w Codz.» te zgłoszenia tamecznej kasy pożyczko
pomocników prokuratora W. W. Wierowkina porównaniu z warunkami, w jakich istnieje wo-oszczędnościowej pragnących lokować swe 
i A. A. Razumowskiego, sekretarzy Kobiel- przemysł żelazny na południu Rosyi, oraz przy- oszcżędności przewyższyły o wiele możność 
sldego iWinklera, tłomacza przysięgłego Was- toczył w ogólnych zarysach środki, które mo- obrotu pieniężnego; zarząd więc kasy Jlwołał 
sercwajga. głyby pomódz wobecnem trudnem bardzo po- .nadzwyczajne ogólne zebranie i pozyskał uch-

łożenin. walę podniesienia wkładu z dwudziestupięciu 
- - Odznaczenia. Prokurator przy tutejszym W dalszym ciągu posiedzenia odczytano do pięćdziesięcię rb., co przy posiaclaniu prawa 

sądzie Okf(~gowym p. Preśniakow otrzymał list p. Edmunda Telalcowskiego z Sosnowca udzielania pięciokrotnej wysokości pożyczki 
rangę rzeczywistego radcy stanu;, członek te- do Sekcyi Górniczo-Hutniczej z propozycyją, by odpowiednio do wkładu, ułatwi rozszerzenie 
goż sądu p. Szostakow--order S-go Włodzi- Sekcyja wpływała na zaprzestanie kupowania działalności. Ponieważ istniejąca kasa może 
miel 'za klasy IV; podprokurator p. Smereczyń- towaró"i od firm niemieckich. przyjmować na członków wyłącznie mieszkań
ski- order.. ... W końcu uskuteczniono wybory członków ców Nowego-Miasta, grono osób dobnij woli, 

- W; poniedziałek w nocy zapaliło się Komitetu Redakcyjnego działu «Górnictwo-Hu- pragnąc stworzyć ' tani i łatwy kredyt dla 
wnętrze sklepu kolonjalnego p. Bozowskiego tnictwo» w Przeglądzie Technicznym na rok okolicy, opracowało ustawę i podanie do wła
przy rogu ulicy Pocztowej. Straż ogniowa po- 1902; więk zością głosów wybrani zostali p. p. ściwych władz, celem uzyskania zatwierdzenia 
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«Nowomi~jskiego Towarzystwa wzajemnego 
krdytu». 

- Tegoroczny sezon myśli w ki kompletnie 
jest nicpomyślny; pogoda wcale nie sprzyja 
polowaniu. Zwierzostan słaby, kłusownicy silni 
i liczni. 

- Nowe letnisko. W majątku Czołczyu 
pod Lutomierskiem, odległym o 2 mile od 
Łodzi, właściciel trgo majątku p. Romocld 
przystąpił do budowy kilku willi na letnie 
mieszkania. Nowa ta siedziba dla letników 
posiada po temu wszelkie warunki, gdyż po
łożomt jest w pobJiżu lasu, łąk i w okolicy 
zdrowej. 

-- Sprowadzenie wody. W magistracie 
łódzkim odlJyło . ię d. llb. m. ważne posie
dzenie w . prawie urządzenia wodociągów i ka
nalizacyi w mieście Łodzi. Oprócz członków 
komisyi specyjalnej, na posied:wniu byli ooecni 
inżynierowie: Linclley i Gemoarzewski. 

Celem posiedzenia-jak objaśnia kor. «Kur. 
Codz.» było omówienie kwestyi urządzenia 
biura , które przeprowadzi studyja wstępne, na 
co z funduszów miejskich wyznaczono 15,000 
rubli. Uchwalono, ażeby biuro to rozpoczęło 
działalność z d. 1 marca 1". O. Kierownictwo 
studyjów powierzone zostało inżynierowi Gemba
rzews!ciemu, który do pomocy będzie miał in
żyniera, dwóch geometrów i dwóch rysowników 
Poszukiwania lJQdą prowadzone według trzech 
waryantów: sprowadzania wody z W a,rty , z 
Pilicy, lub ze źródeł pobliskich. 

- Tow. dobroczynności w Łodzi celem 
upamiętania 25-lecia istnienia instytucyi, pod
jęło wydawnictwo książki pamiątkowej, w któ
rej streszczona będzie historyj a działalności 
Tow. ozdobiona fotografiami osól), które brały 
najczyuniejszy udział w rozwQju in tytucyi i 
grupami fotograficznemi olJecnie funkcjonlljących 
komitetów różnych urządzCll Towarzystw. 

- Sędziów śledczych w Łodzi powięl<szono 
o dwóch; wobec togo będzie ich ohecnie sześciu . 't. Zmarli: Ś. p. Józefa z l\1irecldch W oje
{/,' wódzka, przeżywszy lat 89; Stanisław Ła-

szewski - szesnastoletni uczen klasy VI 
tuteji:lzego gimnazyjum; Józefa z Rostkowskich 
Zawadzka w wieku lat 72. .t. We wtorek ubiegły, dnia 28·go b. m. 

l" '" o godzinie 5-ej po połlldniu, zmarł w 
naszem mieście, w 78 roku życia, ś. p. 

Mikołaj Nikitin, od lat 38 bez przerwy pia
stnjący urząd Naczelnika powiatu piotrkow
skiego. Zmarły schodzi z tego świata otoczony 
powszechncm uznaniem i szacunkiem, na któ
re ogólnie zasłużył sol)ie swoją ludzkością i 
bezstrollllością w stosunkach z ludźmi, bez 
wzgl~du na ich pochodzenie i stanowisko. 
Nikogo nigdy nie skrzywdził, a przeciwnie 
dla wszystkich był zawsze pobłażliwym i wy
rozumiałym, za co niechaj mu będzie lekką 
ta ziemia. 

Pogrzeb zmarłego na miejscowy cmentarz 
prawosławny odbył się w ubiegły piątek o go
dzinie lO-ej zrana przy licznym napływie świa
ta urzędowego, oraz IIlnóstwa zn::tjomych i ży
czliwych zmarłego, a także obywateli ziem
skich i włościan powiatu piotrkowskiego. 

Jak ogólnym sz::tcunkiem i sympatyją cieszył 
się ś . p. Iikołaj Nikitin, do\\:odem ów żal pow
szechny po jego zgorrie i te wiellce w liczbie 
23, któremi pokryto cały katafalk: ocl kole
gów słnżbowych, od urzędników powiatu, od 
okręgu V akcyznego, od pisarzy gminnych pow. 
piotrkowskiego, od zjazdu sędziów pokoju I okrę
gu, od magistratu m. Piotrkowa, od straży 
ziemsk~e.i, od wójtów gmin, od policyi łódz
kiej, od Naczelników powiatowych, od komi
sarzy włościailskich, od rodziny Szpilfogel, 
wieniec z napisem «Niezapomnianemu przyja
cielowi mojego ojca», i 4 od rodziny zmarłego; 
nadto wieńce: od obywateli miasta Piotrkowa, 
od obywateli ziemsldch powiatu piotrkowskiego, 
od mieszkańcó" miasta Piotrkowa wyznania 
mojżeszowego, wieniec z napisem «Prawemu 
człowiekowi» (od miejscowej inteligencyi), od 
włościan powiatu piotrkowskiego, od Gustawa 
Y. KrUger z Niechcic. 

TYDZIEŃ 

Ofiara. Dla uczczenia pamięci uczciwe
go i zacnego człowieka ś . p. Nikitina składam 
na wpisy clla niezamożnych uczniów wyzna-
nia katolickiego rb. dziesięć. , . P. 

- W zamian wieńca na trumnę M. A. 
Nikitina, naczelnika powiatu piotrkowskiego, 
sldaćLam do rozporządzenia Redakcyi na wpis 
clla niezamożnych uczniów rub. 50 

Emest Michel z Kaszewic. 
- Ofiara. Pani M. Ch. na wstydzących się 

żebrać rb. 2 kop. 70 clo uznauia Redakcyi. 
- Na wpisy złożono ru. 3 od Wacia Grzy

bowskiego ku uczczeniu pamięci prababci ś. p. 
Józef y Zawadzkiej i rb. 2 z tą samą illtencyją 
od Ludwiki Marczewskiej. 

- Rach.uueli: z zabawy w sali Dobroczynności 
dla Chrześcijan w dniu 19 b. m. 

DOCHÓD: 
Za wejście do sali . . . . . 
Czysty przychód z bufetu. . . 

Muzyka. 
Drobiazgi 

Razem .. 
\VYDATKl: 

43 rb. 20 k. 
12 rb. 69 k. 
55 rb. 89 k. 

10 rb. - k. 
l rb. 31 k. 

Razcm . . 11 rb. 31 k. 
Wniesiono do kassy Towarzystwa 44 rb . 58 k. 
OSObOlll, które łaskawie raczyły dopomódz do urzą' 

dzenia zabawy, paniom zajmującym się bufetem i wszyst
kim, którzy w ten lub inny sposób przyczynili się do 
powodzenia zabawy należy się od Rady Towarzystwa 
rzetelne podziękowanie. 

~~ 

Z DAL~ZY~H ~TRONo 
Zapisy ś. p. Blocha. Przedewszystkiem 

zapisać wypada legcLt około 300,000 rb., skła
dający się z 250,000 rb. w gotówce i z pla
ców pod budowę, przedstawiających wartość 

ci, nieodpowiadający ich rzeczywistej teraźniejszej 
warto~ci: mini teryjum karbn rozesłało do prezesów 
izb skarbowych w Króle twie Polskiem okólnik, \Y 

którym wyjaśnia, ze ulgi podalkolVo ziemianom tu
('jszym przyznawane być mają qez względu na 
istniejące przepisy \Y następujących wypaddkach: w 
razie pożaru, powodzi lub nieurodzaju, jeżoli ilość 
ocalałych zbiorów wynosi od 1/ 4 do 3,8 przeciQtnych 
zbiorów za ostatnie trzy lata; dalej IV razie upadku 
inwentarza zy\\'ego, w następstwie czego może by'· 
zamiorzwiona jedynie 1/1 CZQŚĆ obszaru zwykle mierz
wionego, lub też gdy wskurek upabku, inwentarza 
roboczego może być tylko uprawiona 114 część od 
pól znajdując)'ch ' ię pod pługi('m. 

Co zaś do szacunku majątku, to ogólne przepisy 
wymagają, aby w razre żądania ulg podatkowych, 1;4 
część wartości majątku nieruchomego była bezwa
runkowo wolna od wszelkich długów hypotecznych 
i tej za ady izby skarbowe mllsżą się i nadal trzy
mać . Art. 206 ustawy o podatkach bezpośrednicli, 
mówiący o określeniu szacunku majątku nierucho
mego, czasowo zawiesza się się i wzm ian togo, ja
ko istotny szacnuek, ma być brany szacunek stoso
wan)' do pożyczek udzielanych IV Królestwie Pol
sk iem przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. 

VY końcu okólnik znos i pobieranie kar i procen
od zalegających podatków, które zostaną rozłożone 
na rąty. 

- Duńczycy o Wrześni. Sprawa wrze
śniellska zainteresowała dUJJczyków niemało. Obok 
telegramów zwykłych, Hiekt9re większe dzionniki 
pomieściły artyknły lub wzmianki dłuższe. Politi
ken, Vor-t Land, Socialdemokraten i HQlbaekpostem 
upatrują wielkie podobiellstwo w stosunkach po
znailskich do stosunków w Sonderjand, jak pO\,
szechnie nazywają Szlezwig. Jednak duńczycy to 
naród praktyczny: jedna z gazet rzuca myśl, czy uie 
powinniby dUllczycy zawiązać z polakami stosunków 
Landlowych \Y tym zakresie, w którymby częściowo 
zastąpić mogli niemców. 

Wiadomości ogólne, 
około 50,000 rb. do rozporządzenia wdo,,'y, na ~ 
założenie nowego zakładu dobroczynnego na Bezpłatny przejazd uczniów. Jak donoszą dzien-
ulżenie niedoli dziecięcej. ~iki petersburskie, na ostatniI~ zjeździe kole-

Następnie, złożona jllŻ w Towa~'zystwie do- Jowym uchwalono, auy llcz~lOm rząd~wy~h 
broczynności suma 70,000 rb., przeznaczona zakładów . naukowych ~~. raZIe udawapLa Się 
zostaje na ufundowanie osounej instytucyi lH'zy na kuracYJę. do wód mlllel:alnych kr~Jowy?h, 
tern Towarzystwie. do sa?atory}ów, lub wreszc.1C do uczmowsklch 

Dalej 10,000 rb. do rozporządzenia Urzędu kolo~JJ letmc~, ,:,ydawać bilety na bezpłatny 
Starszych Zgromadzenia kupcó'y m. Warsza- przejazd koleJamI. .. . 
wy na zapomogi dla podupadłych kupców chrze -- Szkoły handlowe mmlsterYJum skarbu, sto-
ścjan i żydów; sown.ie. d.o wskazów.ek ostatniego ~jazd~ przed-

Należne ś . p. Janowi Blochowi około 30,000 ~tawlclelL ?~J1dln .1 rozporz~dzema mmJstery
rb., jako czynsz dzierżawny od politechniki Jurn, z?lnJeJszyły 110M go~lzlll wyl<ładu buc~
warszawsldej za trzeci rok używalności blldyn- halt~rYl z 9 na 6 tygOd?lOWO: Przy ogram
ków (jak wiadomo, w ciągu pierwszych dwóch czemu kursu buchhal~e~'Yl, tutejsze szl~oły han
lat politechnika korzystała z tych budynków dlowe ~znałf za n:oz~1We rozszer.zellle kursu 
bezpłatnie) na stypendyja lub zapomogi dla stu- ekonoma poltt!czneJ., J.ako przedmlOtu ogólno
deniów, kończących politechnikę, bez różnicy kształcącego l w zycm praktycznem bardzo 
wyznania; pożytecznego kursu prawoznawstwa. 

grunt wartości około 10,000 rb., na którym - Wymiana banknotów. Dyrektor warszawskie-
wzniesiono przytułek św . Franciszka Salezego go oddziału banku Pailstwa otrzymał od dy
stanowiący dotychczas własność nieboszczyka, rektora banku Państwa z Petersburga tele
zostaje ouecnie darowany temu przytułkowi; gram z zawiadomieniem, iż zapadło Najwyższe 

wreszcie 50,000 rb. na cele propagandy po- pozwolenie na przedłllżenie terminu wymiany 
kojowej do rozporządzenia syna wspólnie z mię- banknotów 5, 10 i 25 rublowych z r. 1887 
dzynarodowym komitetem pokojowym w Bernie. oraz 100 rublowych z roku 1866. Banknoty 

te miały być wycofane z obiegu od 14 b. ffi. 
- "Gazeta Ka.liska'" daje obecnie ilu· 

strowane dodatki niedzielne. "Zamiast wstępu" od 
pierwszego dodatku redakcya pemieszcza poniższy 
list, otrzymany od jednego z prenumeratorów. "Sza
nowny ale niełaskawy Redaktorze! NiniejszelJl za
wiadamiam Pana że z powodu podniesienia prenu
meraty o rubla roczno więcej prenumerować ,.Gaze
ty" pańskiej nie będę. Nie chcę żadnych numerów 
niedzielnych, ilustrowanych, które Bóg wic jak bę
dą wyglądać. Żadnej beletrystyki nic chcę również, 
mnie potrzebne tylko są wiadomości, gdz ie kogo zabi
li a tych u pana prawie że nie ma, oraz ogłosze· 

nia, skądbym się mógł dowiedzieć, czy nie wakuje 
jaka posada, lub czy też nic mógłbym skąd pienię
dzy pożyczyć na te cieżkie czasy. Sługa Iks." 

- UJgi (lla rolu.il~ó~. Na skutek odez
wy do ministra skarbu jednego gubernatorów Kró
lestwa Polskiego, że znaczna liczba podallobywa· 
teli ztelllskich tutejszych do właściwych izb skarbo
wycb o przyznanie im ulg w płaceniu podatków 
nie jest n IYzględniania z powodu 'cisłogo stosowa
nia artylmłu 203 ustawy o podatkach bezbośred
nich, oraz powoływania się izb skarbowych na zu
pełnie przestarzały już teraz szacunek nieruchomoś-

- Ministeryjum ośtliaty pozwoliło przedłllżyć 
pauzę główną do jedllej godziny (zamiast 30 
minut) w tych prywatnych żeilskich zakładach 
naukowych, które o to prosiły, z warunkiem, 
aby takie przedłllżenie przerwy nie zmniej
szało liczby godzin przeznaczonych do nau
czania. 

- Syndykat papierowy. Świeżo zakoilczył obra
dy «pierwszy wszechrosyjski zjazd faurykan-
1ów papieru». Fabrykanci 7.awiązali syndykat; 
fabryki papieru zostały podzielone na 6 grllp: 
petersbllrską, moskiewską, nadbaltycką, nad
wiślańską, południowo-zachodnią i północną. 
Cena papieru podnieść się ma odrazu o całe 
20 proc. 

- Marki w sklepach monopOlowych. Od dnia U 
stycznia r. b. rządowa sprzedaż marek stem· 
plowych po cenie nominalnej odbywa się we 
wszystkich rządowych sklepach monopolowych 
Marki stemplowe sprzedawane są po 5 kop. 
10, 15, 60 i rubla; oraz blankiety wekslowe 
po kop 10, 15, 30, 45, 60 i 75. 
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- Nowy rok 1902 jest zwyczajny: to znaczy 
że liczy 365 dni, z których 66 poświęconych 
odpoczynkowi, mianowicie 52 niedziele i 14 
świąt. Ośm ra,zy przypadają święta podwójne: 
5 i 6 stycznia, 30 i 31 marca (Wielkanoc), 
6 i 7 kwietnia, 18 i 19 maja (Zielone świątki) 
7 i 8 września, 1 i 2 listopada, 7 i 8 gru
dnia i wreszcie 25 i 26 grudnia (Boże Naro
dzenie). Karnawał tegoroczny jest jednym z 
najkrótszych, gdyż będzie trwał zaledwie pięć 
tygodni i dwa dni. 

Ze zjawisk astronomicznych na rok 1902 
u nas będzie można obserwować częściowe za
ćm ienie słońca 31 października, oraz zaćmienie 
księżyca 22 kwietnia i 17 października. 

- Nowe przepisy kopalniane. IV końcu paździer
nika r. z. ministeryjum rolnictwa i dóbr pań
stwa zatwierdz iło nowe przepisy, mające obo
wiązywać z d. 14 b. m., a dotyczące bezpie
czeństwa w kopalniach przez zaprowadzenie 
pewnych inowacyj w urządzeniach i prowadze
niu kopalń. Ponieważ jednak przy zastosowaniu 
nowych przepisów wymagane są pewne roboty 
przeto stały zjazd górników Królestwa Pols
kiego wystąpił z petycyją do departamentu 
górniczego o przedłużenie terminu wprowadze
nia rzeczonych nowych przepisów. 

- Straże ogniowe wiejskie. Wobec niemożności 
zastosowania ustawy normalnej o strażach 
ogniowych -do utworzenia sił ratunkowych na 
wypadek pożarów we wsiach i osadach mniej
szych, władza wyższa zażądała opinii naczel
ników powiatowych co do sposobu i warunków 
zaprowadzenia po w iach straży ogniowych, 
dla których, prawdopodol.mie zostanie opraco
wana ocldzielna ustawa. 

Z BIBLIJOGRAF'H I PRASY. 

- SŁOWNIKA JĘZYKA POLSKIEGO, wy
dawanego pod redakcyją J. Karlowicza, A. Kryń
sk iego i W, Niedźwiecki ego, wyszedł zeszyt XI, 
obejmujący wyraz od Kurdesz do Łatwowierność, 
na 160 stronach ósemki większej. 

TYDZIEŃ 

«GONIEC HANDLOWY» drukuje «Sło
wnictwo handlowe», opracowane przez Tadeusza 
Szemplińskiego. 

- «EKONOMISTA» w wrześniowym zeszycie 
pomieścił zajmujący artykuł «Szukiewicza» p. t. 
«Ekonomiczno-społeczne poglądy Ruskina ». 

- "NUMER GWIAZDKOWY" wydały w roku 
ubiegłym «Kuryj er Sosnowiecki», «Goniec Łódzki»; 
prócz tego prawie każda z gazet prowincyjonalnych 
wydała w powiększonym formacie, niezatytułowane 
numery gwiazdkowe lub noworoczne. 

- «lWRY JER WARSZAWSK!» wydał jak co 
rok zajmujący numer noworoczny. 

- "KURYJER CODZIE1TNY" z okazyi przypa
daj ącego w roku bieżącym 30-lecia publicystycznej 
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Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia. 15 (28) Pa.ździernika. 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 JU. 41 w nocy kuryj er. 
4 JU . 24 w nocy osobowy 
9 JU. 29 rano pocztowy 

12 JU . 35 po poł. osobowy 
3 JU. 15 po poło osobowy 
5 ill. 4 po pol. pospiesz. 
6 JU. 25 po poł. osobowy 
9 JU. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 JU. 5 w nocy kuryj er. 
5 JU. 7 w nocy osobowy 
6 JU. 20 rano osobowy 
8 JU. 19 rano osobowy 

11 ill. 3 rano osobowy 
1 ill. 32 po poł. pospiesz. 
6 JU. 2 wiecz. pocztowy 
7 ill. 56 wiecz. osobowy 

1 powieściopisarskiej działalności Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego), trafnie bardzo charakte
ryzuje pracę zasłużonego pisarza, podnosząc zasad
niczy pierwiastek dzieł Prusa «wszechmiłość» i 
twierdzi, że gdyby utwory Al. Głowackiego były 
znane za granicą, niewątpliwie jemu zostałaby 
przyznana nagroda Nobla, za szerzenie uczuć hu- ' 
manitarnych. 

PrZYChodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 ill. 25 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

11 ill. 27 w 110cy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

- "DZIEJE LEKAREK OD STAROŻYTNOŚCI 
DO DNI DZISIEJSZYCH». Praca ta pióra pani dr. 
Melanii Lipińskiej uzyskała nagrodę W. Hugo, za 
najlepsze dzieł6, jakie wyszło w ostatnim pięcio
leciu po francuzku z zakresu historyi medycyny. 
Autorka, rodaczka nasza, otrzymała za powyższą 
pracę 1000 franków i tytuł «Laureat de I'Academie 
de memcine». 

I 
I :8: I 

KOŁYSANKA. 

Luli, drogie moje dziecię! 
W polu wicher wieje, 
Luli marzeń moich świecie, 
Me wszystkie nadzieje! . 

Te uśmiechy twe urocze 
Mego życia kwiat; 
Gdżie cię czuj ę, gdzie cię zoczę, 
Tam mój cały świat! 

Więc modlitwę mą zanoszę: 
Boże! błagam Cię, 
Zostaw moje to rozkosze, 
Nie zamień ich w łzę. 

Ewelina. 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego" . 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe . 
" średnie 

J ęczillień browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
" średni. . 

Groch warzelny 

" 
pastewny 

Proso . 
Gryka. 
Rzepak 

Łódź I Piotrków 

Ruble i kopi~jki. 

) 
)6.00- 6.80 

) 
)4.15 - 4.60 

4.35 
4.00 

~3.60 -.4.15 
8.20 
6.30 

4.25 

~6 . 00--6.20 
) 
)4.00--4.50 

) 
)3.60- 4.00 

~3.30-3.50 
) 
) 

W.....- Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-42) -, ,---.~----<-
OS3e)Y 

----------------------------------------------------~~~~~~~~ BILANS 
c!!ODOarZ}fstDOa c!Jfre~}ftoDOe90 miasta BzęstocRoDD}f 

za półrocze II -e 1901 roku to jest po 1 (14) Stycznia 1902 r. 

AKTYWA 

Pożyczki na nieruchomości udzielone: 
Z ogólnej sumy Rb. 949300 pozostaje nieumorzonych. 
Kasa w gotowiźnie. . . 
Koszta organizacyjne 
Meble i utensylija biurowe 
Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów. 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 
Raclnmek bieżący w Częstochowskim Oddziale Ban

ku Handlowym Warszawskim 
Papiery procentowe: 

a) 4010 Renta państwowa nominal
nej wartości rb. 19800 Je. 57" 
przedstawiająca wraz z bie-
żącyn). kuponem wartość . Rb. 19090 k. 57 

b) 4010 SwiadccLwa Banku Włoś
ciaJ'lskiego nominalnej wartości 
rb. 300, przedstawiające wraz 
z bieżącym kuponem wartość Rb. 285 k. 82 

50 /0 podatek skarbowy od kuponów , 
Zapas druków, ksiąg i matcryałów piśmiennych. 

Ogółem 

Ruble 

i kopiejki 

94878638 
31023 

375058 
123031 
246390 

20310 

22984 --

1937639 
12796 
40767 

PASSYWA 

5010 Listy zastawne I-a seryi w obiegu 
Kaucyje stowarzyszonych . 
N ależność za u biegłe kupony 
Fundusz na zapłatę kuponów Lutowych 1902 1'. 

Fundusz na zapłacenie wylosowanych listów zastaw-
nych, ulegających zapłaceniu 2 (15) Lntego 
1902 roku 

Kapitał zasobowy 
Raty od pożyczek jeszcze nie wypłaconych 
Sumy przechodnie 
Depozyta sądowe w gotowiźnie 
Rachunek strat i zysków . 

o g ó ł em 

Ruble 

i kopiejki 

948700 -
234588 
256375 

2373250 

600 -
1918511 

560 -
38414 
48750 

108164 
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"Dzwonek CZ6stochowski" w roku 1902 
pismo miesięczne ilustrowane pod redakcyją Księdza Józefa. Ada.mczyka. 

Zawierać będzie: (12 dużych tomów rocznie). 
1) .Artykuly treści teologicznej., ~) Pow!e~ci rcli?ijne. 3) . :Mo.dlitw] p.ro.zl! 

i wierszem. ·1) 7,ywoty ŚWiętych ]'ansloch. OJcow J( osclOła, WielkICh l aplCzy. 
5) Obrazy z lii~toryi l(ościola Hzymsko·I\atolickiego. 6) Wiauolllości różne z ob
SZCrllem uwzgl,:dllieniem spraw kościelno-religijnych i t~'czących si~ Częstochowy. 
7) Ogłoszenia. 8) Ilustracyje. 

-----------------------------
Dla prenumeratorów DZ\VO~}{A CZĘSTOCHOWSKIEGO redakcyja ofiaruje 

po zniżonej cenie ksif!żkę 

Obrnzy W Snli Rycerskiej nn Jnsnej Górze 
ozdobione kolorowemi, artytitycznie wykonanemi ilustracyjami 

Cena katalogowa . Obrazów w Sali Rycerskiej na Jasnej-Górze > za egzemplarz oz
dohnie oprawny rb. l kop. 50, dla prenumeratoró\\' .Dzwonka Częstochowskiego,> 

żądających wprost z redakcyi, tylko 1 rubla i kop. 20 na przesyłkę pocztową. 

\\' roku bieżącym . Dzwonek Częstochowski . między imwmi drukować bę
dzie obszernie opracowany, z artystycznie wykollanemi ilustracyjaltli 

Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa 
oraz pięknie ilustrowane 

Dzieje Klasztoru Jasnogórskiego 
Dla prenumeratorów całorocznych wspaniałe 
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Ołtarz z GUDOWNYNI OB.RlłZElVl w kaplicy NIA TI\I BOSl\lEJ 
GZĘSTOGliOWSI\IEJ na Jasnej Górze. 

Piękne to premium otrzymają wszyscy całoroczni prenumeratorzy 
«Dzwonka Częstochowskigo,» jedynie za dopłatą 50 kopiejek na 

przesyłkę pocztową. 

Prenumerata " Dzwonka Częstochowskiego" wynosi: w Częstochowie rocznie 
rub. 3. pójrocznie rub. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z przesyłką pocztową rub. 4, 
póJ rocznie rub. 2, l"wartalnie rub. 1. - W Austryi: roeznie koron 12, półrocznie 
l(Qron 6.-W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5. - W Ameryce: 
roczl1ie 2 dolary 50 cel1t" półrocznie 1 dolar 25 cent.-Ccna ogłoszeń: Na ca-lej 
stronicy rub. 12, na połowie str. rub. 8, na czwartej części stronicy rub. 5 i za 

wiersz 75 kop. 
Prrnumeratorzy miejscowi za odno~zenie pisma do domu dopłacają 5 k. kwartalnie 

Listy należy adresować: 

RNlakcyja "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą 
w Częstochowie. 

Redaktor i Wydawca: K.<J. Józef Adamczy1c. (3-2) 

PA'l->EN'rOWANY ANGIELSKI 

PLATINUM ANT/-GORSET 
Zalecany przez naj sławlliejszych lekarzy i cieszący 

się ogólnem uznaniem, zadawalnia naj wybredniej
óze wymagania pań, lladając ładną figurę, llie krępując 
ru chów, nie uciska ciała, a że nie posiada przedniej 
szkodliw ej brykli, nawet panie nieprzyzwyczajone do 
noszenia gursetów, mogą takowy nosić przez dzień 
cały. 

Platinki są elastyczne, nie rdzewieją, nie łamią się. 
Gor~et mięld;i leld<i w noszeniu, m oże być prany ra
zem z bielizną. Bardzo praktyczny dla osób brzemien
nych i karmiących; materyjał gor~etu jest mocny. przy
gotowany w kolorach nie wypierających się. Ceny sto- . 
sownie do gatunku materyjalu rub. 4.85, 5.35, 5.89. 
Batyst, 6.50. Tiulowy 7.00. Dla pall pełnych, brze
lniennych i karmiących 50 iwp. drożej. 

W- Detaliczne obstalunki wysyła się za zalicze
niem pocztowem (nawet bez zadatku) licz,!c wysyłkę 

50 kop.). Prz)' zamówieniu 3·ch lubwięcej sztuk, wysyłka liczy się franco. 
Przy obstalunku wy tarczy nadesIać miarę połowy noszonego gorse

tu (w piel'sii\ch. w pasie i biodrach), oraz wysokość boku od pachy do ta
lii. Dodając, czy gorset noszony, dobrze schodzi się w plecach, 

Gorset. ni c zupełnie dopasowany do figury, firma zmienia i wysyJa 
na swój koszt inny. 

Sprzedaż wylączna na całe Cesarstwo w sIadzie firmy. 
• HYGIENA >, Warszawa Bielańska M 18, I-sze piętro. 

Adres dla listów: . HYGIE~A > , Warszawa ;\~ 301 (6-2-4) 

W dOlllinilllU 

ADAM LUFT I 
kilka tysięcy sztuk 

firma egzystuje oD r. 1882 J e s i o n Ó w 
w Piotrkowie, Hotel litewski. do wiosennego sadzenia. Dobrzelew 
Hurtowa i det.aliczna sprze<laź ro- pr. Bełchatów. (3-1) 

. ,veró~ i wszelkich przyborów do • 
tychże.l'1:agazyumebli że.laznych, kas Fabryka OCTU spirytusowego 
oglllotl'wałyclt, maszyn do szycia, dzwon-
ków ~lektrycznych, . lodo:vni pokojowyc~. J. aołdflf~idEl 
naczyn kuchennych l wyzymaczek. PrzYJ- • 
muje się wszelkie l:oboty mechaniczne i w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
rep.aracyję broni myśliwsl(iej; wykonywa Poleca wyroby swoje, jako bez szkodJi-

Się takowe we wJasnych warsztatach. wych przymieszek fabrykowane, czyste a 
Ceny U,mi(J,1'1cowane. (6-3) niedrogie. (52-·51) 

TOWAHZYST\rO HANDLU HERBATĄ 

W. WYSOCKI i S-ka w Moskwie 
Dostawcy Dworu Jego C6sars. Mości Szac}Ja Perskiego 

KAPPfAL ZA]{LADOWY Rbl. (),OOO,OOO 

Obr6t roczny około Rbl. 20,000,000. 
Dzięld wySOklCllIu gatunkowi naszej Herbaty szczególnie wyróż

niającej się swoim si lnym aromatem, delikatnym smakiem i mocną escu
cyją, firma nasza zajęła jedllo z pierwszorzędnych mieJSC w Europie pod 
względem ohrotu. 

N ZakJady nasze znajdują ~ię w 1\10-
~ simie i Odesie. w zabudowaniach ,da

J:; _ snych i zatrudniają przes7.Jo 1500 osób. 
"" S;; Hcrbatę naszą otrzymać można we 
11 e: wszystkich pierwszorzętlnych magazynach 
~ ~ w Cesarstwie i JCrÓlestwie. 

"" Przy nabywaniu naszej herbaty u-
=s ~ praszalll y sz. konsumentów zwracać szcze
~ ~ gó!nlł uwagę na identyczność naszej mar
~ 12' ki handlowej - Okręt - przez Rząd za-

g. twierdzol~ej i żądać herbaty WysocJdego 
<;' z Oln'ętem. 

Zarząd Towarzystwa • W. Wysocki i S-ka. znajduje się w.Moskwie. 
Oddziały: w ·Warszawie. Odessie, Hostowie n. D., Ekatcrinburgu, 

Charkowie, Tyflisie, Rydze, Wilnie i SYlllferopolu. 
Oddział Warszawski TŁOMACKA M II. (6-2-1) 

Dro[a lolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości, że w dniu 18 kwietnia (1 maja) 1902 
1'., oraz dni następnych, na mocy artykułów JO-go i 90-go 
Ustawy Dróg Rosyjskich, odbędzie się sprzedaż przez li
cytacyję publiczną bngnż6w i townrów, które przy
były do stacyj przeznaczenia po dzień 17 (30 listopada) 1901 
r., a nie zostały odebrane przez odbiorców; również sprzeda
wane będą przedmioty zagubione przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów zakwalifikowanych na 
sprzedaż z 'wyszczególnieniem daty i stacyj, na których ma 
się odbyć licytacyj a ogłoszony zostanie w .M,'~ 3, ± i 6 
« Warszawskich Gubernskich Wiedomosti~j». 

Ogłoszenia, obejmujące "'yżqj pomienione szczególy, wy
wieszone zostaną na wszystkich stacyj ach wysłania i przybycia 
towaru przeznaczonego na licytacyję. (3 --l) 

Jest do odstąpienia zaraz 

Dzierżawa donacyj na 
4 mile od Częstochowy, pomiędzy Kło
buckielll a Działoszynelll, 16 wiorst szosy. 
Kontrakt wieloletni, inwentarz żywJ' i 
martwy. budYl1ki dobre, dwór i oficyna.
Oziminy 100 mórg, tenuta roczna 365 rb. 
Niezależnie od gospodarst.wa rojnego, do· 
chody znaczne. Okolica zdrowa, sucha. 
Rzeka. Za odstąpienic praw i inwcntarz 
9000 rb. Bliższa wiadomość Ila miejscu: 
Popów. przez Działoszyn. (2-2) 

~ofuję Obiady 
lub kolacyje za 1 rb. 

adres: dom Tl'uszkowskiego przy Pijal'acll. 
mieszko .?Ii! 7. (2-2) 

POWSZECHNIE ZNANY 

__ vvAJ~ĄGOVV 11M 
ST. GÓRSKIEGO 

na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych . 

« VENUS» puder 

, , ..... 

KOPIJ AŁ Y ~~~nfco~?e~O ł 
SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE b~~l~;,~e~ 
LINIJE ciężkie il.żejsze. z me-

talowenu rantallll, 

LINIJE podw6jne, całometaJowe 
nader praktyczno dla 
biur i kantor. handl., 

OŁO' WKI czarne i r~żnokolo~ 
rowe z naJlepsJ;ych 
fabq k, 

PISMOSUSZKI ~~;:"l; 
drewn., 

OBSADKI do piór zwykle lek· 
kic, i cięższe, i luk~ 

ATRAMENTY ~~~j~~~ 
do ks. han • 

etc. etc. 

Są do nabycia. 

W Składzie Mat. Piśm. 
przy DR UKARNI 

M. Dobrzańskie[o. poleca się jako nieszkodliwy, subtelny 
i niedostrzcgalny. Sprzedaż wszędzie po 
15,30,50 Je. i rb. 1. (20-16) -!-,------------... C:...-

Stowarzyszenie Rolnicze Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kauc)jonowalle gub. piotrkowskiej pod firmą 

przyjn:ować b.ędzie do. oczysz- "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
CZClna konIczyny I tyruot- Otwarte w War~zawie przy ulicy Wierz
ke na maszynach urządzonych b~wej, X2 8, ,wprost Niecałej. - Telefonu 

• .• ..•• 1\2 410. - J\.antor otwarty od 9-ej rano 
specYJalmc do usumęCla kanianki. do 10 wieczór. 

Redaktor Wydawca l\Iirosław Dobrzański. 

)(03DOlIeUO II;eH3YPoIO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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zapewne. Noc była tak ciemna, że tylko sylwetkę 
jego czarną i zamazaną widziałem przed sobą. 

Nak0l1iec to długie milczenie i przykre oczeki
wanie pewnej katastrofy, przerwał ksiądz: 

A cóż myślisz powiedzieć o rewolwerze? 
- Przyznam się, żem go zgubił w lesie. 
- Ba! a jak ci się spytają, coś robił pod li-

Pą, zdala od drogi? 
- Wątpię, by tę okoliczność przytoczył Wal

burg, gdyż musiałby powiedzieć co on sam tam ro
bił z Frycem wśród nocy? 

- O! na to on znajdzie łatwe usprawiedli
wienie. ·Wszyscy wiedzą, że jeździ wieczorami dużo 

wierzchem po różnych kątacll. 

Dobrze, on, ale Fryc? 
- Fryc był jego strzelcem i często włóczył 

się po lesie, pilm1jąc , by drzewa nie tępili. O tern 
cała wieś może za ~wiadczyć. 

- Hm! to jest niedobrze dla mnie, ale tru
dno. DziQkuję ci księżę, żeś mi powiedział o tem. 
Będę wiedział jak siQ bronić... mam nadzieję, że 

i z tego wybrnę. 
- Ale jak? powiedz mi. Dwie głowy zawsze 

więcej warte jak jedna. 
- Ja myślę .... 
Przerwałem i nadstawiłem uszu, bo mi się zda

wało, że po kamienistej drodze, prowadzącej do ple
banii, słyszę czyjeś kroki. Nie omyliłem się. Istotnie 
kilku ludzi szło szybko. 
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Chciałem zaraz jechać po południu do Meyera, 
ale obiad się przewlókł dość długo, byłem znużony 

podróżą, ksiądz mię nie chciał puścić, zwłaszcza, że 

konie były dziś zajęte, tak, żem tę wycieczkę odło

żył na jutro. Przespałem się trochę, potem zwiedzi
łem jeszcze raz miejsce katastrofy, ale nic takiego 
nie znalazłem, coby mi dało do ręki jakiś dowód 
przeciw Walburgowi. Robotnicy właśnie zajęci byli 
wyprzątaniem zakrystyi i patrzałem, jak wyrzucali 
stosy na nic przepalonych i zetlonych zupełnie aktów 
stanu cywilnego. Zostawiwszy księdza w zakrystyi, 
który dozorował roboty, poszedłem najprzód na grób 
mojej matki, boć to ona prawdopodobnie uyła; kilka 
filozoficznych myśli wysnułem z jej dziwnych 1086\'1' 
i nad wieczorem powróciłem clo plebanii. SłoJlcC 
właśnie za lasy zachodziło, purpurą oblewając hory
zont, tworząc te cudowne i tak różnorodne refiesky 
światła, jakie zawsze znamionują u nas koniec dnia. 
Na dolinie mrok zapadł, a z nim podnosiły się z ziemi 
te wilgotne, szare mgły, które już raz tu zauważyłem, 
a które musiały bardzo szkodll wie wpływać na zdro
wostan wioski. 

. Kiedym tak siedział zamyślony, nagle nadbiegl 
proboszcz, widocznie mocno zmieszany. 

- Co się stało? zapytałem, nie mniąj od niego 
przestraszony, gdyż od czasu, gdym siQ puścił na 
awanturniczą drogę poszukiwali, stałem siQ nadzwy
czaj nerwowym. 

- Źle mój drogi, bardzo źle. W zakrystyi 
o Milijolly 21 
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pod kupą gruzów i papierów, znaleziono twój rewol
wer, ten sam, co ci wypadł wtedy w lesie ... 

Moja rodowa zimna krew wzięła górę. Odrazll 
oprzytomniałem i rzekłem spokojnie: 

- Czy tylko mój jest ten rewolwer? 
- Jakto, czy twój? kolba w srebro oprawna 

i na niej wyryte litery «Dr. Z. O.» Przecież umiem 
czytać. ! zawołał ksiądz widocznie mocno zirytowany. 

- I gdzież jest ten rewolwer? Zabrałeś go 
ksiądz przecie? zapytałem. 

- .Jakże mogłem zabrać? przecież tam dziesię

ciu jest ludzi i w dodatku strażnika ziemskiego na 
nieszczęście licho przyniosło, w chwili, gdyśmy rewol
wer spostrzegli. Nieszczęście i kwita! 

- Ja bo tu żadnego nieszczęścia nie widzę!
odrzeIdem pragnąc uspokoić księdza . 

- A niechże ciebie kaczki zdepczą, z twoją. 

zimną krwią angielską mój konsylijarzu! Nie widzisz 
nieszczęścia? Żartujesi chyba. Ależ ten rewolwer 
wprost cię oskarża, że tym drugim człowiekiem, któ
ry uciekł z zakrystyi był nie kto inny, tylko ty .... 
ty jeden .. . O! widzę już Walburga, z jaką radością; 
uchwyci się tej nitki i jakie przeciw tobie wysto~uje 
oskarżenie. 

Wiizystko to, co ksiądz mi mówił teraz, ja już: 
w mym umyśle rozebrałem i widziałem rezultaty do-o 
skonale. Nie przestra8zyłem się wcale wnioskami 
księdza i rzekłem zawsze spokojnie: 

- Nie przeczę, że tak będzie; nie przeczę 

i temu, że wszystkie pozory są przeciw mnie; nie: 

6PNOJ n1, OJ '''naspOJ){ op iUPA\UJd -
'uz{)uM.OJds 'RZ.l'Rl 

-uaUIJ z aNap op OIUl APB 'aTuaIA\1Zp? aA\l ł'R~P~ 
'Z.1'1NRT'v 'JIap'tlIA\~ a~ 'walod 'R ''R2,mql'R A\ u UlałAq 
P9ZJdf'RU a~ 'Ol 1ZpOAlOp 'AUJZpa1A\PO A\ a~OTS}I a1qap 
op ul UlałAqAz.rd aw a~ I 'tlUM.'RppO Aill'RUZ aJu 01S 
GZ 'lsGf GW }I'Rl JI'RUpGf 'R ''R pu [BAA\ Ol }['R.1 -

6uf'RZP81M. po m8f'RZA\ G1ZpUr eIS o~ '02au'tlz.l 
-fapod UlGl M. Ol ~90 ''RU'A\UPPO eTS 1\m'RUZ ')alZpG1A\ 
-po GWUl ~GłAqAZJd 'ZPU\S}[ l'RłOA\'RZ "i'tl}[ZSRTd -

'JaA\.[OA:\.GJ Ul8Hq nBZ 
Ulaqosods UIf}j'Rf T A:>WfGIGZ op G1UlOJ}{UA\.p UlGłAq. 
-A:zJd o:> od 'palZpa1A\ocT ł.'a9Ul opoq 8W a~ '01 lsa~ 
'UA\O uP~OUZ:>H0110 ~91O 'G1lqaduz mAU'RA\Ol02J\zJd 
GpofAz.HI OBGf 'tlU pAq 'RqGZ,Il ')~rAz.ld 'RUl G!J~oz:>ZSG!U 
a~ 'AUlO!1\:\' nO~G f 'Ul'RA\A.DrU GIU tqos pazJd :>!u! 
Gr18!Ai~ UlaA\!ZpM.'Iucl A\ Az:>az.r OZP!Ni. 'Gm -

'AuOfO}[odaru'RZ OA\l~ ZPU!S1[ 
ł'RłOA\'RZ - jl['J'IUOIO)[ l[:>A UJ'RZJ lAqz 1\\ O}[lSAzSM pGIZp!A\ 
ZS'ImAZJ'RZ oq aIV 6P~ouz'J!IQ}[0 'tlZ A\.9UZ ~90 -

';:>~ouz:>!IO}[O 

'Rulllms 'Rupaf aznsGf lsaf malAzJd ' ;:>~ou~0.IlS0G!U UUl 
'tlZ )!:>'Rłd'RZ ozsnw . Ap'tlJ 'tlUIa!U ~nf ol 'RU GI'R 'AP 
-'R[~ ap[lsJ\ZS.M paZ.Il'RZ a~om 2.mq['R A\ s'tlz:> ual zaz.ld 
'ApOA\ O~l1p a!uJCłdn 'pAzsa!ds O!S U!qur a!u l[:>'EZRl 
q:>I}['tll Al a!A\ou'tld!:> G~ 'a~O!s}1 GZ.lqop ZSa!A\. 'tl 'a~zp 
-fJ\z.ld H)a!A\odpo pU1Ululz m~u 'illazlpRT'Rd z ! fm8p[S 
-IJO)! z O!S ufmHuTlmO}IS azp'RIA\. Ul!N 'OBułP p~op 
'tlU Ol! AUO!Zg!A\.l1 UlapllsAzsMopaz.ld opos: -

- (;L[-

- 173-

- A nic, czekać .. : może mi się ° to pytać 
nie będą, choć to jest rzecz wątpliwa. 

- Ale gdzie by ci się tam pytać nie mieli. 
WalbUl'g Bóg wie jakie lustoryje o tobie tam opo
wiada i z pewnością grabarza wezwie na świadka. 

Jeszcze cię wtedy przyaresztowano! al a! nieszczęście. 

nieszczęście! Gotowi i mnie w to wplątać. 

-- Tego się najbardziej lękam i przepraszam 
cię księże za to z góry. 

- Co mię tam masz przepraszać! -oburzył się 
kSiądz,-ocaliłeś mi życie i bronić cię będę do osta
tniego tchu... Niebo i ziemię poruszę! 

Tyle szczerej przyjaźni rozrzewniło mię do głę

bi. Powstałem i uściskałem zacnego proboszcza, By
liśmy obydwaj bardzo smutni, a chociem się krzepił, 
jak mogłem, przecież wewnętrzna trwoga dręczyła 
mię szkaradnie. N oc tymczasem zapadła i widać było 
liczne światła w oknach dworu Walburga. Siedzie
liśmy z proboszczem na ławce na ganku i pilnie 
nadstawialiśmy uszu, czy nie słychać kroków straż

ników, idących mię aresztować. Ale w naturze le
żała niczem niezmącona cisza. Wiatr grał swą melan
cholijną muzykę wśród brzóz i świerków cmentarza, 
z pól dochodziło ćwierkotanie przepiórek i żaby re
chotały gdzieś na moczarach. We wsi psy naszczeki
wały i ktoś grał na fujarce, a smętne, miękkie tony 
tego grania, biegły aż do nas po rosie. Z l asów 
szedł szum i wiatr przynosił aromatyczną woń żywicy 
i jałowcu. Ksiądz siedział w milczeniu i modlił się 
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